"JE 112. 


GA Z 


Wielkiego 


POZNAN 


ETA 


Xięstwa 


SKIEGO. 


Nakładem Drukarni Nadwornćj W. Dekera i Spółki. — Redaktor: A. Wannowski. 


We Wtorek dnia 14. Maja. 


1844. 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossy a. 
Z Petersburga, dnia 2. Maja, 

Wyciąg ze zdania sprawy ministra 
Spraw Wewnętrznych za rok 1842. 
(dokończenie.) — V. Najistotniejszą gałąź rzą- 
dowćj czynności Ministerstwa i jego podwła- 
dnych stanowi właściwie policya to jest tamo- 
wanie i zapobieganie przestępstwom, poskro- 
mienie swawoli i zuchwalstwa kłócących po- 
wszechną spokojność i bezpieczeństwo. Co do 
tego ostatniego najważniejszym był rozkaz Naj. 
Cesarza, aby podpalacze sądzeni byli sądem 
wojennym, bez względu na kolej spraw, a także 
aby i piszący pogróżki o podpaleniu ulegali są- 
dowi wojennemu. Odtąd, podpalania i pod- 
rzucanie pism grożących zaczęły widocznie u- 
stawać *). Co do przestępców więzionych, gdy 
rw TY Á p» 

*) W r. 1842. podpalania nietyle były ważne z po- 
wodu ich liczby i wielkości szkody, ile ze względu 
na przesadne wieści, które się o nich szerzyly i zae 
straszały obywateli, Liczba ich w miastach i wsiach 
była mniejsza, niż w poprzednich latach, i docho- 
dziła do 100; z nich 3 miały miejsce w domach rządo- 
wych, Odkryto sprawców 52 pożarów, i prócz tego 
na 15 ludzi pada podejrzenie. — Podnietą pożarów 
były prywatne widoki i osobistość, a nie jakiś za- 
mach szkodliwy, Z innych przestępstw, rozbojów i 
napadów bylo 420; najwięcćj w obwodach Bessarab- 
skim, Kaukaskim, w gubernijach: Astrachańskićj, 
Podolskićj, Chersońskićj, Twerskićj, Nowgorod- 
skićj, Kazańskićj, Permskićj, Petersburskićj i Mo- 
skiewskićj. Band rozbojniczych niebyło, i rozboje 
najwięećj popełniane byly przez wlócęgów, którzy 
Się zeszli przypadkiem, Zabójstw było najwięcćj w 


przeszło dwie trzecie wydatków na ich utrzy- 
manie padało na koszt skarbu, zalecono, aby 
wydatki na przestępców odsyłanych do Sybe- 
ryi, po roku, zwracane były skarbowi z ziem- 
skich poborów *), 

Do policyi należy także pilnowanie wypłaty 
podatków i regularnego spełniania ziemskich po- 
winności, Co do tego Ministerstwo przyłożyło 
się do zmniejszenia nadto wysokich cen na u- 
trzymanie pocztowych koni w gubernijach Pe- 
tersburskićj, Saratowskićj, Woroneżskićj i 
Kurskićj. Ceny na trzy lata zmniejszyły się o 
4,000,000 r. ass. 


FN k 
gubernijach Gruzyjsko - Imeretyńskićj (96), Jenisej- 
skiéj (63), Tomskiéj (59), w obwodzie Kaspijskiem 
(62); w ogóle w Państwie 1308. Samobójstw 1638. 


*) Liczba więzniów w 47 gubernijach, 5 obwo- 
dach i 4 okręgach miast, wynosiła, w ciągu roku 
do249,142; liczba dni zostawiania w więzieniu w ogóle 
przypadła na każdego około 34, Średnia ilość stra- 
wnych Lt 27 4} kop. sr. na dobę; mnićj © 4 k, 
sr. niż w r. 1841. Najwyższa w Petersburgu 6% k, 
sr., najniższa w gubernii Tomskićj; 24 K. sr, W o- 
góle na utrzymanie więźniów wydano: ze skarbu 

11,650 r., z miejskich dochodów 117,910 r., z ziem- 
skich poborów 127,490 r., co daje na każdego wię- 
źnia po 3 r. 44 k. sr. na rok, Na przesyłanych z 
miejsca do miejsca i na odsyłanych do Syberyi o- 
brócono: ze skarbu 525,790, Z miejskich dochodów 
13,204, z ziemskich poborów 223,323 r.; w ogóle 
762,317 rub, sr. Ogół summ, użytych na więźniów 
1,619,367 r. s. Najwięcćj więżniów zostawało w 80- 
bernii Moskiewskićj, to jest 37,566 więźniów. tam 
też był największy wydatek: na samo utrzymanie 
11,200 r., na przesylanie 79,525 r.sr, — Roty i pół- 
roty aresztantów urządzone są dotąd w 19 miastach; 
o urządzeniu ich w 15 jeszcze miastach zapadły roz- 
kazy Monarsze. 
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Z pomiędzy szczególnych przedmiotów, któ- 
remi się Ministerstwo zajmowało, zasługują na 
wzmiankę następne: 1) Potwierdzone zostały 

' postanowienia szlachty w 6 gobernijach i je- 
dnym powiecie, tyczące się powiększenia środ- 
ków wychowania młodzi. 2) Otworzone nowę 
jarmarki: w 7 miastach i 38 wsiach; nowe targi 
w 35 wsiach; ze względu petrzeby handlowej 
5 wsi obrócono w miasteczka. 3) Co do sta- 
rożytności, zalecono w skutek rozkazu N. Ce- 


sarza, wyśledzić, czy nie ma gdzie w miastach . 


planów dawniejszych warowni. Nadto zaleco- 
no zbadać okopy i kurhany w powiecie Carew- 
skim w gubernii Saratowskićj. W Kerczu w 
rozkopanych kurhanach znaleziono ciekawe zas 
bytki, przewiezione do Petersburga. Przy 
Wileńskini Statystycznym Komitecie otworzono 
Komissiją do rozpatrzenia aktów archiwów by- 
łego Litewskiego Trybunału, 4) Mające stanąć 
pomniki : 4) Cara Michala Teodorowicza. i wło- 
ścianina Jana Susanina w Kostromie; 2) Dier- 
Żawina w Kazaniu i 3) Karamzina w Symbirsku, 
z powodu różnych przeszkód jeszcze nie są 
skończone, Kościół Sw. Włodzimierza, który 
miał stanąć na miejscu dawnego Chersonesu, 
w skutek rozkazu Naj. Cesarza ma być wysta- 
wiony w Sewastopolu: h 
'rancya 
7 Paryża, dnia 2. Maja. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu Lzby parów 
wystąpił P. Cousin w obronie filozofii, zbi- 
jając mianowie zarzuty Pana Segur-Lawmoignona. 
»Pytanie, rzekł mówca, czy po kollegiach wy- 
kładaną być ma filozofia, i w jakim zakresie? 
Tak jest, musi być w kollegiach nauka, która- 
by wszystkie inne jeduoczyła, któraby mło- 
docianemu rozumowi tajemnice: udzielonych 
nauk. w nowćj odsłoniła formie. Znajomość 
różnych władz duszy, których używał, nim 
sobie z tego mógł zdać rachunek; prawidła 
myślenia, które duch prawie pomimo wie- 

dzy zachowuje; odwieczne prawa moralności, 
którćj nazwę już w klassykach znajduje; mo- 
cne posady, na których powszechna wiara ro- 
dzaju ludzkiego w duchową naturę duszy za 
uczynki swe odpowiedzialnćj, i w Boga, Ojca 
i sędziego śmiertelników, Spoczywa: oto są 
przedmioty tćj nauki, Wszystko to jest jasne, 
proste i niezaprzeczope.  Przeniesmy teraz to, 
„com powiedział, w formy szkólne.  Porządna 
znajomość metod kierujących duchem w po- 
szukiwaniu a mianowicie dowodzeniu prawdy, 
jest logika; wykład odwiecznych zasad oby- 
czajowości, jest nauka moralna; nauka o na- 
szych władzach umysłowych i ich prawach, 


"ści nazywamy filozofią.« 


jest pzychologia4 wywód, że wola ludzka du- 
chową, azatem do innych czynności, aniżeli 
materya, przeznaczoną, wywód, że jest opa- 
trzność boska i takowćj wielkie własności przy- 
pisać należy, mianuje się od dwóch tysięcy lat 
nazwiskiem, któregom ja nie wynalazł, a któ- 
tem dziś dzieci i kobiety straszą: Metafizyka 
jest tém okropnym wyrazem, nic innego nie- 
znaczącym, jak=poznanie istot, które, lubo 
pod zmysły nie podpadają, jednakowoż istnie- 
ja, t. je dusza i bóstwo. Wszystkich tych 
prawd nauczać trzeba po szkolach naszych; 
zdążać do tego należy, aby młodzież do żywe- 
go przekonać, że prawdy te tak są niezbiłe i 
pewne, jak prawdy umiejętności ścisłych. 
Zważać i na to należy, aby w młodzież wpoić, 
iż wyjąwszy kilku nieszczęśliwych, którzy z 
myślami ma bezdróża popadli, wszyscy ludzie 
od niepamiętnych czasów prawdy te zasadni» 
cze znali, że najgenialniejsze duchy rodu nas 
szego takowe w nieśmiertelnych złożyły pi- 
smach: tak , iż rozumowi idzie w pomoc powa- 
ga historyczna i wszelką usuwa wątpliwość, 
Zbiór tych nauk nazywamy historyą zdań naja 
większych filozofów, a owe cztery umiejęlno- 
Dowodzi potém P. 
Consin, że kurs filozofii, w głównych zasa- . 
dach zamknięty, nieodzowny jest dla uczniów, 
jakiemukolwiek zawodowi się poświęcają. — 
Granice, w jakich się kurs ten filozofii po 
szkołach drugiego rzędu trzymać powinien, 
tak Pan Cousin zakreśla: »auka filozofii 
w kollegiach tym lepszą będzie, im bardzićj 
się oddali od subtelności systemów: po- 
winna być całkowita a ograniczona, metody- 
czna a treściwa, pewna i ścisła we wszystkićm, 
co się zasad dotyczy, wyrażną i umiarkowaną 
w wykładzie, skąpą w pytania ciekawości, Ta- 
kim ja sobie wystawiam sposób nauczania filo- 
zofii po szkołach naszych. Kurs obejmować 
powinien cztery te umicjętności: logikę, na- 
ukę moralną, psychologią i metafizykę; ale 
w jakim obrębie? To jest zagadka! Moje 
zdanie jest takie: zdaje mi się, żeście to sobie 
panowie sami winni, aby pytanie to nie było 
tu rozbierane. Jesteście panowie politykami, 
a nie filozofami; pozostańcie przy wspaniałćj 
tćj roli, która wam się należy, Powiedzcie 
tylko z powagą stanowisku waszemu właści- 
wą: Nie należy po szkolach wykładać filozofii 
poddanćj przez chciwość sławy i nieroztro- 
pność, Temi słowy wyrzeczecie sąd polity- 
czny, was godny. Co do szczegółów zastó* 
sowania, zostawcie to ludziom, którzy się te- 
mu poświęcają. W takićm świetle pytanie to 
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widzę; wszystkie inne względy są zbyteczną 
i viebezpieczną rozprawą« Dowodząc, jak 
nieodzowną jest nauka filozofii po szkołach, 
odwołał się P. Cousin także do Papieża,  »Po- 
słuchajcie, rzekł, słów Leona SIL, Wy, co 
to drzycie z bojaźni o wiarę, ilekroć usłyszy- 
cie wyraz filozofa, »»Nie należy nikogo przy- 
puszczać do wydziałów teologicznych, pra- 
wniczych lub medycznych po uniwersytetach, 
ktoby pierwćj nie złożył examina i nie okazał, 
że się uczył logiki, nauki moralućj i metafi- 
zykie«  Słyszycie panowie, Papież żąda nie: 
tylko logiki i nauki moralnćj, ale także meta- 
fizyki, i to slusznie, bo tylko metafizyka ob: 
jaśui uczniom dachową naturę ich duszy, tyl- 
ko metafizyka nauczy ich, że świat ma stwór- 
cę, rodzaj ladzki ojca, że wszystko wypływa 
ze źródła bóstwa, tego najwyższego ideału, 
nieskażonego początku prawdy, rozumu, spra- 
wiedliwości i miłości,« 

Powstał potćm P, Boissy przeciw filozofii 
po uniwersytetach wykładanćj, mianując ją an- 
tikatolicką i antysocyalną, Hr. Montalivet, 
będący zarazem Intendaniem listy cywilnćj, 
wniósł nową poprawkę, żądając, aby nauka 
filozofii po szkołach wydziałowych obejmowała 
tylko elementa tćj umiejętności. -W zy wal Izbę, 
aby nie zmuszała ojców do odbierania swych 
synów z uniwersytetu, i radził, aby wszystkie 
rzetelne wnioski duchowieństwa uwzględnić. 
Baron Daunant zdziwił się na tę mowę Para, 
oświadczając, że wszyscy przyjaciele rządu 
lipcowego mocno się tém zatrwożą, zwłaszcza, 
że mówca przeszły jest zarazem organem rządu, 
P. Montalivet ograniczył potóm nieco swoje 
żądania, i oświadczył, że mówi jako Par nie- 
zawisły, bez względu na urzędowe swe stano- 
wisko. Posiedzenie zostało odroczone. 

Z dnia 4, Maja. 

W Izbie parów, posiedzenie którćj o go- 
dzinie 2. się rozpoczęło, rzekł nasamprzód Pan 
Barthe, że poprawka komissyi tak ważna, iż 
niektóre wyjaśnienia dołączyć powinien. Sly- 
sząc niektórych mówców na pierwszćm posie- 
dzeniu (Pana Cousin), sądzićby wypadało, że 
uniwersytet zagrożony; onegdaj filozofia była 
zagrożoną, a wczoraj powiedziano, że Rada 
Stanu poniżona, Wszystko to nieprawdą, ani 
uniwersytet, ani filozofia, nie są zagrożone, 
tylko zmiany pewne zaprowadzić trzeba i wine 
szuje szczerze ministrowi oświecenia publiczne- 
go, że na tę drogę wstąpił, Mówca sądzi, iż 
nauki filozofii zaniedbywać nie wypada, ow- 
szćm katedry jéj muszą i nadal istnieć, ale wy- 
klad sam — zdaniem jego — tylko na zasa- 


dach elementarnych ograniczać się powinien: 
Głosowałby więc za poprawką Hr. Montalivet 
gdyby komissya sama modyfikacyi w tym du- 
chu nie była przedstawiła, — Zwalcza nastę- 
pnie wniesione przeciw poprawce komissyi za- 
rzuty i prosi Izby, żeby ją w interesie praw 
familii przyjęła, Pan Cousin przemówił się 
z Panem Barthe, względem wysłowienia, któ- 
re mu tenże w usta kładł. — Pan Barthe prze- 
czytał dotyczący ustęp 2: wczorajszej mowy 
Pana Cousin podług Monitora i twierdził, że 
tychże samych użył wyrazów. Pan Cousin 
odrzekł: Widać, na czem się obwinienie o- 
granicza.« Prezes:  »O obwinieniach ze stro- 
ny P. Barthe ani mowy nie ma,  Żałowalbym 
mocno, gdyby. dyskussye w podobny sposób 
dalćj się odbywały.« — Pan Cousin oświad- 
cza, że powagę Prezesa wysoko szanuje i.za- 
przestaje odpowiadać Pana Barthe, zbija je- 
dnakże w żywćj improwizacyi rozmaite prze- 
ciw niemu wymierzone zarzuty. — Pan Rossi 
wstępuje na mównicę. — Posiedzenie trwa 
dalej. 

Posiedzenie dzisiejsze Izby Deputowa- 
nych zajmowały obrady spowodowane przez 
petycyę na korzyść zniesienia niewoli. Oświad- 
czenia ministra marynarki dowiodły, jak rząd 
w tćj mierze myśli; sądzi, że chwila po temu 
jeszcze nie nadeszła, aby projekt emancypacyi 
Izbie przedlożyć, ponieważ Negrów, nimby ich 
wolnością obdarzono, nasamprzód nauką po- 
niekąd na moralnych ludzi wykształcić trzeba. 
Po żwawćm przemówieniu się między Panami 
Ledru-Rollin i Jollivet o moralnym stanie 
murzynów, oświadczył tćż P. Guizot, że jest 
wprawdzie zamiarem rządu Negrów emancypo- 
wać, ale natychmiast i en masse nastąpić to 
nie może. Nareszcie jednak rzeczoną petycyę 
do ministra marynarki odeslano. 

Z dnia 5. Maja. 

Dzisiaj w południe Król z całym. dworem 
galerye wystawy płodów przemysłu we wszy- 
stkich częściach oglądał, Od godz. 11. wszel- 
kie środki ostrożności zewnątrz i wewnątrz pa- 
łacu już były poczynione. 47 pułk piechoty 
otaczał całe Muzeum, w około ktorego ogrom- 
ne mnóstwo ludzi się cisnęło. Król bawił na 
wystawie przez 2 godziny; był w cywilnym 
ubiorze, wyglądał zdrowo i czerstwo i chodził * 
bardzo prędko. 


Z Algieru donoszą pod d. 24, Kwietnia: »Tu 
się zanosi na wielkie wypadki,  Pozajutro wy- 
prawa cała ku południowi w drogę wyruszy. 
Tegoż dnia pójdzie też kolumna do Medeah. 
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Dnia 27, expedycya na Wschód od Maison- 
Carrée w pole wyruszy.« 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 30. Kwietnia. 

Izba niźsza, posiedzenie 29. Kwietnia. 
— Kanclerz Izby skarbowćj Pan Goulbourn, 
przedstawił na dzisiejszćm posiedzeniu Izby niż- 
szej wedle obietnicy poprzednio uczynionćj, bu- 
dżet na rok bieżący, poprzednio jednakże od- 
czytał sprawozdanie o stanie finansów w roku 
minionym z którego wynika, że dochody, któ- 
re w r. 1848. wynosiły tylko 50,150,000 funt, 
szterlingów , rzeczywiście wedlug poprzedniego 
anszlagu P. Goulbourn wzrosły do 52,938,840, 
a zatćm o 2,700,000 f. szt. wyżćj jak wyan- 
szlagowano, Z drugićj strony wydatki niższe 
były jak wyrachowano w budżecie o 700,000 
funt. szterl, tak, że ogólna przewyżka wynosi 
4,465,000 szt. Za pomocą tćj przewyżki po- 
kryto deficyt z r. 1842. wynoszący 2,719,000 
f. szt, a pozostaje jeszcze w dniu 1. Kwietnia 
czysta przewyżka 1,400,000 f. szt. Przeszło- 
roczny dochód podatku majątkowego wyracho- 
wal Pan Goulbourn na 5,345,000 f. s. W yra- 
chowania na rok przyszły mało bardzo różnią 
się od otrzymanych w tym roku, i dają wyan- 
szlagowanego dochodu 54,790,000 funt, szter- 
lingów. Wydatki zaś w ogóle wyrachowane są 
na 48,693,000 f. szt., pozostałoby więc prze- 
wyżki 3,146,000 f. szt., czyli, odtrącając od 
tego niektóre pozycye długu krajowego, wypa- 
dałoby czystćj przewyżki na rok 1844/5. wy- 
rachowanćj w budżecie 2,370,000 funt. szterl. 
(94,800,000 zlp.). Po tém sprawozdaniu zwró- 
cił się Pan Goulbourn do Izby i starał się zbić 
twierdzenie tych, którzy żądają zniesienia a przy- 
najmnićj zmniejszenia podatków, dowodził bo- 
wiem, że przewyżka ta jest chwilową, że jest 
tylko skutkiem podatku majątkowego, zakoń- 
czył projektem, Żądającym pozwolenia wypu- 
szczenia w papierach skarbowych summy stóso- 
wnćj do pokrycia bieżących wydatków. 

Na początku posiedzenia obiecał Sir Robert 
Peel na żądanie Pana Bowring złożyć doku- 
menta dyplomatyczne i korrespondencye pomię- 
dzy Anglią i Prusami prowadzone, tyczące się 
traktatu zawartego pomiędzy Stanami Ameryki 
północnćj a związkiem cejnym niemieckim. Dziś 
także mówiono o odwołaniu Lorda Ellenbo- 
rough. Sir Robert Peel nie naganiał wcale te- 
go postępku dyrektorów kompanii; 0 przyczy 
nach tego odwołania nic jednakże nie wspo- 
mniano. 

— Francuzi bezwątpienia, mówi Morning 


Herald, pod wielu względami są nader uprzej- 
mymi ludzmi; biją się dobrze, mówią dobrze i 
wiele, piszą doskonale wodewile, znają dosko- 
nale sztukę fryzowania włosów; ale nie mogą 
nam Anglikom, odbierać praw pierwszeństwa 
w sztuce zastósowania pary do wojny i handlu, 
tak jak nie mogą nam zaprzeczać pierwszeństwa 
w sztuce robienia rostbeefu i porteru. 

Oprócz naszćj marynarki wojennćj i naszych 
parostatków wojennych, mamy jeszcze paro- 
statki handlowe, które, w krótkim czasie uzbro- 
jone, mogą przebiegać wszystkie morza. Nasz 
rząd bezwątpienia nie powinien zapominać o 
tóm, co Francya może zrobić w tym rodzaju, 
ale gdyby przyszło do starcia, to albo paro- 
statki francuzkie zostałyby na warsztatach, albo 
też uprowadzilibyśmy je do naszych portów. 

Inżynierowie francuzcy bezwątpienia są ludź- 
mi bardzo zręcznemi, umieją oni szczególnićj 
robić nadzwyczaj małe modele machin i sztuki 
hidrauliczne w dnie uroczyste, ale gdzież Fran- 
cya znajdzie tych ludzi odważnych, silnych i 
nieustraszonych, którzy umieją kierować okrę- 
tem w śród najokropniejszego ognia działowego 
z taką pewnością i krwią zimną, jak w dniu 


‘doświadczeń i manewrów. Machina parowa jest 


olbrzymem angielskim w czasie wojny. Niech 

Francuzi inaczćj nie myślą, . Niech uprawiają 

sztuki pokoju i niech nie marzą, aby za pomocą 

pary odjęli nam tę wyższość na morzu, którą 

nam przyznać musieli przed jéj wynalezieniem.« 
Z Londynu, dnia 4. Maja. 

Times zawiera (jak się zdaje z urzędowego 
źródła) wiadomość o wyborze mniemanego na- 
stępcy Lorda Ellenborough w Indyach Wscho- 
dnich. Wstępny jćj artykuł jest dzisiaj treści 
następującćj: »Mamy powody mniemać, że 
że Sir Henry Hardinge zostanie mianowa- 
ny Gereralnym-Gubernatorem i że mianowanie 
to za obopólnćm przyzwoleniem korony i dwo- 
ru Dyrektorów i w skutek przyjaznego porozu- 
mienia między władzami nastąpi, które bezpo- 
średnio za wybór Generalnego Gubernatora są 
odpowiedzialne.« — Wczoraj była aukcya 
rzęczy po ś. p. Generałe Sir Hudson Lowe; 
sprzedawano też pewną ilość przedmiotów bę- 
dących kiedyś własnością Napoleona, np. stare 
krzesło, na którém na wyspie św. Heleny w o- 
grodzie zwykł był siedzieć i jeden z tak nazwa- 
nych 12 zegarków Marszałkowskich, które na 
rozkaz Napoleona tak były zrobione, iż przez 
54 godzin bez nakręcenia iść mogły i które po- 
jedyńczo między Marszałków swoich rozdzielał. 
Wszysikie te rzeczy za wysokie ceny rozprze- 
dano. 
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Szwecya i Norwegia. 
Z Sztokholmu, d. 22. Kwietnia. 

Wiadomo Panu, że studentów Upsalskich 
do zaniechania zamierzonćj podróży do Kopen- 
hagi spowodowano. Sprawiło to wielkie nie- 
ukontentowanie i w gazetach i broszurach pod- 
burzają teraz studentów w poważnym i szyder- 
czym tonie. Zwróciło to powszechną uwagę, 
że poeta i professor Atterbom w Upsali do op- 
pozycyi się przyłączył, broniąc idei skandynaw- 
skich i gromiąc studentów, że się zastraszyć dali. 
Gazeta Lundska w poselstwie swém do aka- 
demików Upsalskich wyraża: »Co, czy my- 
ślicie, że orzeł jużswćmi szponami berło króla 
Szweckiego uchwycił? Trucizną jest myśl taka; 
przeklęty, kto w takie upodlenie wierzy! By- 
najmniej! gotujcie się do podróży, bo kraj i 
król jeszcze są wolni. Nie dajcie się zastraszyć ! 
Nie ustępujcie!« it. d. Jakie wrażenie podo- 
bne odezwy na umysłach młodzieży sprawiać 
muszą, łatwo pojąć, 

Hiszpania. 
Z Paryża, dnia 5. Maja. 
Tełegraficzna depesza z Hiszpanii:  . 

Madryt, dnia 2. Maja. — Całe ministery- 
um cofa się. Królowa dymissye ministrów przy- 
jgła i Generałowi Narvaez poleciła, żeby nowy 
gabinet utworzył, do którego Pan Miraflores 
należeć ma. Pan Gonzalez Bravo i kolledzy 
jego oznajmili Królowćj, że następców swoich 
w urzędowaniu ich wspierać będą. — Madryt 
spokojny. « 

Paryż, dnia 4. Maja. — Nowo wykryty 
spisek w prowincyach północnych miał, jak się 
zdaje, dalekie rozgałężenia i licznych członków. 
Aresztowania trwają ciągle. W Pamplonie 
wszystkie więzienia pełne przestępców politycz- 
nych, z ktorych wielką część w cytadeli osa- 
dzono. O śledztwie i wypadkach onego do- 
tychczas nic zgoła nie wiadomo. 


Z Barcelony dochodzą bardzo niepokoją- 
ce wieści, W skutek przymycania ogromnćj 
ilości fabrykatów angielskich nastąpiła stagna- 
cya w rękodzielniach tamecznych; mnóstwo ro- 
botników straciło wszelką sposobność do pracy 
i zarobku, a tak łatwo do nowego powstania 
przyjść tam może. 

Z dnia 6. Maja. 

X. Fulgencio Lopez, spowiednik zmarłćj mał- 
żonki Infanta Don Francisco de Paula. spełniw= 
szy tu część poleceń swoich, udał się do Bru- 
xelli, aby Hrabinie Gurowskićj, starszćj 
córce Infanta Den Francisco de Paula, wręczyć 
ostatnie słowa zmarłćj jéj matki. 


Portugalia. 
-Z Paryża, dnia 6. Maja. 
Depesza telegraficzna : 

Bajonne, dnia 4. Maja. — Almeida d. 29, 
Kwietnia kapitulowała. Hrabia Bomfim i dość 
znaczna liczba oficerów schronili się do Hiszpanii, 

Austrya. 

Znad granicy Węgierskićj, dnia 26. 
Kwietnia, — Narady sejmowe odbywają się bez 
udziału. Od ostatniego królewskićgo posta- 
nowienia względem przyspieszenia prac, obja- 
wiło się pewne niezadowolnienie, z obawy aby 
sejm, który tak wielkie dla narodu wzbudzał 
nadzieje, nie skończył się na niczem. Dotąd 
żadne jeszcze prawo ustanowionćm nie zostało, 
prócz prawa mówienia. Nie zdaje się podlegać 
żadnćj wątpliwości, iż zrobionc przez rząd przed- 
stawienie względem załatwienia nieporozumień 
religijnych; przyjętem zostanie, Zresztą punkt 
ten jest jeszcze dalekim od rozstrzygnienia. Cóż 
się stanie z projektem dotyczącym reformy 
miast, i postanowieniem karnćm? Niegdyś uwiel- 
biany, jako apostoł ultramagyarskiego radyka- 
lizmu Redaktor pisma » Pesti Hirlap« Ludwik 
Kossuth, w najprawdziwszćm znaczeniu wyra- 
zu stracił na wziętości u ludu. Młódź sejmowa 
obdarza go różnemi przydomkami i obwinia go 
o osobistość. Czy to dla tego iż usunięcie się 
jego od Hirlapu tak źle jest uważane, czy inne 
jakie powody, zawsze nagła ta zmiana zaufania 
ludu jest dowodem szczególnym niestałosci tćjże, 
— Zresztą oznajmił on niedawno iż bynajmnićj 
nie myśli zawodu żurnalisty opuścić. 

Z nad Dunaju, dnia 30. Kwietnia. 

Sprawy tyczące się kolei żelaznych austrya- 
ckich, tak spiesznym postępują krokiem, iż te- 
raz li tylko o tém spieszniejszćm ukończeniu 
tak ważnćj w świecie handlowym komunikacyi 
mowa być może. Co się tyczy kolei rządo- 
wych do granicy saskićj i do Tryestu, te naj- 
dalej w przeciągu 6ciu lat otwarte zostaną. Po- 
między prywatunemi kolejami największe zaga- 
dnienie rozwiązała kolćj północna Cesarza-Fer- 
dynanda, ale pozostaje jćj jeszcze wiele, aby 
odpowiedzieć przeznaczeniu narodowemu. Rząd 
przez względy szczególne na towarzystwo po- 
stanowił przedłużyć budowę kolei do Bochni 
na lat 40, z dodatkiem, że podług potrzeby 


"w przeciągu czasu tego przestrzeń od Oderber- 


gu do Bochni całkiem lub częściowo sam wy- 
buduje. Ponieważ więc towarzystwo ma obo- 
wiązek w przedłużonym tym czasie budowę tę 
ukończyć, nie można więc powątpiewać iż pół- 
nocna kolej Cesarza Ferdynanda przy tak dziel- 
ném prowadzeniu na całej linii ukończoną bę- 
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dzie. Zachodzi pytanie, czyli ukończenie jćj 
w krótszym nie nastąpi czasie, gdy okoliczności 
tak radzą a nawet do tego naglą. Pomimo ko- 
rzyści jakie linia ta kolei żelaznćj dla handlu 
przyniesie, pod względem także interesów pic- 
niężnych piękne widoki obiecuje. Przeszło pół- 
tora miliona centnarów towarów przychodzą na 
nićj i odchodzą do Galicyi. Te same pójdą 
więc na całćj przestrzeni a do tego dodać nale- 
ży towary idące na drogach publicznych, nadto 
towary idące do Czech, a nareście artykuły 
miejscowe, jako to, sól, bydło na rzeź, zboże, 
i wszelkie inne surowe produkta Galicyi. Zby- 
tecznćm byłoby wspominać tu jeszcze konwoje 
osobowe, w kraju tak zaludnionym i tyle han 
dlowym, Jest więc rzeczą pewną, iż kolćj ta 
dochody znaczne przynosi, które przy jćj ukoń- 
czeniu tćm większe jeszcze będą; dodajemy 
więc bez ogródki iż interes narodowy wymaga, 
aby budowa ta jak najspiesznićj do skutku przy- 
szła, doza z największem nawet wysileniem, 
Skoro kolćj ta ukończoną zostanie, a na to 
czterech tylko lat potrzeba, natenczas nietylko 
Austrya, Morawia, Szląsk, Galicya i Czechy 
stać będą w stósunkach wymiany swych produ- 
któw, ale nawet droga ta wielka handlowa, kto- 
ra na Podgórzu do bram Krakowa prowadzi, 
przechodząc w linii równoległćj z pruską szosą 
z tamtćj strony Odry i Wisły, łącząc się pod 
Oświecimem z koleją Warszawską, ułatwi trans- 
port towarów i osób nie tylko przez okolice 
które przerzyna, ale nawet przez te które do- 
tykają północy i zachodu. 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z d. 7. m. b, zawiera mię- 
dzy innemi ogłoszenia względem zakupu re- 
monty na r. 1844.:—o czynnościach naboru 
wojska;— o roczniotargach ;— następującą po- 
chwałę: Katolicki kościół parafialny w Wiłaszy- 
cach, powiatu Pleszewskiego, otrzymał w osta- 
inich czterech latach następujące dary: 1) od 
Pana Gorzeńskiego, posiedziciela dóbr ziemskich, 
kollatora tegoż kościoła, srebrny wewnątrz zlo- 
cony kielich do kommunikantów, wartujący 
pięćdziesiąt Talarów, trzy obrazy w złocistych 
ramach, wartujące 250 Tal., cztery wazony 
do kwiatów na wielki ołtarz, wartujące 3 Tal. 
10 sgr. i śpiewnik krakowski, wartujący 4 Tal. 
10 sgr. — 2) od Pani Jackowski na naprawę 
organów 40 Tal, — 3) od małżonków Pogło- 
dzińskich ornat zielony jedwabny z przyborem, 


4) od sukcessorów zmarłych małżonków Leśnie- 
wskich kapę aksamitną koloru fijołkowego z żół- 
temi frandzlami do nżycia przy chrzcie: świę- 
tym. —5) od malżonków Nowaków trzy obrusy 
i tyleż ręczników perkałowych do ołtarza, —— 
6) od Michala Szymańkiego chorągiew czerwo= 
ną. — Nadto Pan Gorzeński darował szkole 
w Witaszycach. następujące rzeczy: dwoje 
skrzypcy, dwa flety, basetlę, tom śpiewów 
pobożnych, sześć książek do nabożeństwa, dwa- 
naście exemplarzy Pielgrzyma z Dobromila i 24 
exemplarzy Nauki o bierzmowania; — bastępu- 
jące przedmioty cenzaralne: następujące dzieła, 
wyszłe za granicą w języku polskim, jakoto: 
4) Żywot Pana naszego Jezusa Chrystusa. 
Lwów u Franciszka Pillera i Spółki 1844, —— 
2) Kazania na święta uroczyste przez Mikiewi- 
cza. Lwów u Franciszka Pillera i Spółki 1844. 
— 8) Gołąb pożaru. Lwów u Piotra Pillera 
1843. zostały aznane przez Sąd Główny cen- 
zuralny za uwłaściwiające się do sprzedaży w 
państwach Pruskich; i następującą kronikę oso- 
bistą: Praktyczny lekarz, chirurg i akuszer 
Dr. Józef Schneider osiadł w Rawiczu, 


— — »Tygodnika literackiego« wyszedł Nr. 
8. zawiera: Dumka (poczya) przez F. Ż. — 
Des Jesnites par Michelet et Quinet (ciąg dal.) 
przez Dahlmana. — Krytyka: (dokończ.) przez 
J. Wojkowską, — Słów kilka o postanowieniach 
pisma S. i soboru Trydeńskiego względem ob- 
sadzania biskapstw. Korrespondencya z War- 
szawy. Rozmaitości. — Doniesienia literackie 
(Nowości literackie warszawskie z Kwietnia 
i z Mają r, b, — Antigona w Paryżu — Lacre» 
tella prelekcye.) 


Z Leszna, — »Przewodnika rólniczo - prze- 
mysłowego« wyszedł Nr. 21. z dnia 4. Maja 
i zawiera: Poszukiwania Pana Bonssingoult, 
o ile która z roślin pastewnych zawiera w sobie 
saletrorodu, a tćm samćm, w jakim stósunka 
pożywności są jedne względem drugich. — Ko- 
zioroziec siewny (Lucerna, Medicago sativa). 
— Sztuczne wylęganie kurcząt i innego plastwa 
domowego (z rys.). 

—— 


»NIE ZLI SĄ LUDZIE. « 


(Obraz z życia przez Wincentego Pola.) 
(Dalszy ciąg.) 

Tak upłynęła nam może godzina przy źródle 
na platonicznych rozmowach, kiedy nas kilka 
głosów powołało na powrót do sali. 

Kiedyśmy powrócili, kończono właśnie ma- 
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zura szomnóm krakowskićm weselem. Jaki ta- 
hi, odprowadziwszy tancerkę na miejsce, po- 
skoczył do fortepianu i dziękował za taniec. 

»Przepraszam moi Panowiel« zawolał wójt, 
»przypomnę wam narodowy zwyczaj słowy 
Brodzińskiego: 

Skrzypkom do basów sy pnąl grosza hojnie, 
Ojcom za stolem skłomił się przystojnie. .., 
od ukłonów uwalniamy, a 0 grosz prosim!« 
i podał tacę. 

„Panowie, za taniec!« zawołało kilka głosów 
razem, zrzucono garść śrebra na tacę, 

»A kiedy tak,e rzekła Klara, »to i ja się o mo- 
je upomnę!« i wraz z Julią obeszły z tacą po 
sali do koła i zebraly znacznie więcej, a już nikt 
nie mówił o tém, na kogo szła kwesta, 

»Jak mi się to wszystko osobliwóm wydaje, 
co tutaj słyszę i na co patrzę!« ozwał się Pan 
Jan do Pani Krakowskićj. 

»Nie dziw, rzekła mu z uśmiechem, »bo 
WPan wracasz z zagranicy i z wielkiego świata.« 

»'W istocie, czuję to aż do języka, że jestem 
cudzoziemcem, że mi się wszystkiego uczyć 
wypada, a jednak ma to wszystko, od czego 
odwykłem, co sobie jak przez sen tylko przy- 
pominam, tyle powabu dla mego serca, iż mo- 
gę powiedzieć szczerze, że dopiero od powrolu 
mego do Polski, prawdziwie żyć zacząłem, 
wszystko m tu miłe.« 

„Kto tak poczciwe serce przynosi z sobą do 
kraju,« rzekła Pani Krakowska z uczuciem ma- 
tki, ten przynosi + sobą skarb prawdziwy, Jak 
dlugo bawiłeś W Pan za granicą? « 

»Przeszło lat dziesięć, _ Wyrostkiem prawie 
wysłali mnie rodzice na naukę za granicę, naj- 
dłażćj jednak mieszkałem w Paryżu.« 

»Nie najlepiej wydaje się u nas zapewne 
niejedno W Panu ?« 

»Ja cenię najwyżćj moralną stronę człowie- 
ka,e mówił Pan Jan, »i z tego stanowiska zapa- 
trując się na świat, nie miałem jeszcze powo- 
dów do narzekania, 6d czasu jak powróciłem 
do kraju. Przeciwnie, poznawszy świat nieco, 
bie wydaje mi się dziś już nic tak poważnóm 
w świecie, jak człowiek, co uprawia rolę.« 

„Życzę WPanu, żebys to mógł powiedzieć, 
gdy w mym wieku będziesz.« s 

»Jakto? Czy Pani dobrodziejka sądzisz, że 
ja się łudzę tylko? Czyli może jedynie traf 
szczęśliwy zetknął mnie z ludźmi dobrymi?« 

»Q niel« rzekła Pani Krakowska, »ja po- 
dzielam zdanie WPana. W'wieku jego oka- 
zuje się zapewne świat w najpiękniejszych ko- 
lorach; ale bo téż nie ma szczęścia, jak kochać 

udzi, i życzę W Panu z serca, żeby cię nic nie 


zbiło Z tćj drogi, znając ta z doświadczenia, iż 
świat zwykł się mieć tak do nas, jak. my się 
mamy do niego. © Wybacz mi, ale dziwi mię 
to jednak, że WPan sądzisz tak wytrawnie 
o tych rzeczach, że w tak młodym wieku, szu- 
kasz w człowieku jedynie człowieka, bez do» 
daiku, żeś się poznał na tém, co prawdziwą 
wartość kraju naszego stanowi. — Pozór cywi- 
lizacyi i nowosci ma wielkie ponęty i zwykl 
omawiać swym blaskiem szczególnićj młode 
umysły.  Czyś WPan poznał dużo ludzi szczę- 
śliwych na świecię?« 

»Objechałem całą Europę, widziałem część 
małćj Azyi i północne wybrzeża Afryki, a przy» 
palrując się różnym krajom, strefom i ludom, 
zapylywałem siebie zawsze o jedno.  Rozpo- 
znanie tysiącznyeh stosunków ludzkich, w do- 
mowćm i społecznćm pożyciu, rodzin, pokoleń 
i narodów, daje pewną zimną, rozumową spo- 
kojność duszy. Jestto-wielka galerya history- 
cznych obrazów, czyli raczćj wielki dramat la- 
dzkości, rozłożony na obszarach kuli ziemskićj, 
— Gdy się człowiek rozumem té) grze tysiącz- 
nych żywiołów przypatrzy, zaduma się w koń- 
cu i wraca do Boga: zupełnie inne jednak wra- 
żenie wynosi serce z powodzi tych obrazów 
tlamnych. Widok tego pasowania się ludzko- 
ści, wsktórćm człowiek pojedyńczy za zwy- 
czaj pada ofiarą, przejmuje serce smutkiem 
i cichą jakąś żałobą,  Tysiączne nadzieje i oba- 
wy, które ludźmi i narodami miotają, gwałto- 
wność stronnictw, burza nieonoszonych namię- 
tności, te śmiałe hazardowe stawki, przejmu- 
jące trwogą obok otrętwiałości moralnćj, ta 
wrzawa przemysłowych zabiegów , obok nędzy 
i nieszczęścia, na które nie wynaleziono recep- 
ty, ten postęp pełen stagnacyi, obok zdzicza- 
łćj cywilizacyi, albo pierwotnćj ciekawości lu- 
dów — a szczególnićj ta pewna gorzka, sardo- 
niczna ironia życia, która we wszystkich stó- 
sunkach ludzkich zwycięzką wychodzi ręką, 
szydząc niby z niemocy człowieka zarówno, czy 
jest złym czy dobrym, czy światłym, czy cie- 
mnym, — to wszystko razem — nie daje sercu 
pociechy, i gdyby człowiek, będąc sam akto- 
rem w tym dramacie, nie mógł z téj walki wy- 
nieść tego przekonania, iż nie mu nie zdoła od- 
jąć jego godności moralnćj, jeżeli jest 
w istocie zacnym, — wówczas byłby bardzo 
biednym.« 

»l to wystarcza?« zapytała Pani Krakowska: 
z zadziwieniem, 

» Wystarcza zupełnie lc rzekł Pan Jan, >ho 
pojmując życie, należy się obliczyć z EREMIE 
siłami i pogodzić z rzeczywistością ,— luźni tyl- 
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ko ludzie mają chęci bez granic, lub biorą się 
się nie za swoje, — mąż oblicza się z siłami, go- 
dzi się z rzeczywistością, zakreśla sobie sferę 
i działa,« 

»I z takiémi to myślami powracają dziś mlo» 
dzi ludzie z Paryża?« zapytała Pani Krakowska, 
»w młodości mojćj, kiedym żyła we Francyi, 
inne krążyły tam myśli i inna młodzież wracała 
z Paryża do kraju!« 

Pan Jan zrozumiał to zobowięzujące zezna- 


nie i rzekł: »Bardzo dziękuję Pani dobrodziej- 


ce! W istocie zdaje wi się, iż z podróży tę 
tylko największą korzyść wynosi człowiek, że 
w prawdziwćm świetle pojmuje potćm swój kraj, 
swój naród i samego siebie,« 

»Ja nie zgodziłbym się na to wszystko, coś 
tutaj powiedział !« ozwał się Pan Brunon. »Jak- 
to? stopień cywilizacyi nie miałby robić różni- 
cy między narodami, Żeś tak wszystkie stósun- 
ki ludzkie na równi postawił?« 


(Dalszy ciąg nastąpi, ) 
tm NN 


OBWIESZCZENIE. 

Różne w drodze exekucyi zatradowane sztu- 
ki bydła, meble, obrazy, przyodziewek, bie- 
lizna i oranżerya, skła ająca się z około 1000 
sztuk różnych roślin, mają być w terminie 

dnia 22. Maja r. b 
przed południem o godzinie 10téj na podwórzu 
ańskićm w Zajączkowie pod Pniewami pu- 
blicznie za gotową zaraz zapłatę więcćj dające- 
mu sprzedawane. 

Szamotuły, dnia 8. Maja 1844. 

Król. Sąd Ziemsko-miejski, 
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Jako uczeń może być u mnie młodzieniec 
pomieszczonym. ; 

Rudolf Baumann, złotnik, 

w rynku Nr. 90. D 
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Najnowszy wynalazek, 
Pomada zananasowa, 
niezrównana, najdelikatniejsza wonia, od któ- 
rój w niewielu tygodniach na głowie nabite ro- 
sną włosy, i która niebawnie powstrzymuje wy- 
padanie włosów, która nareszcie ułatwia w za- 
dziwienia godnym sposobie rośnienie włosów 

na brodzie, 
„_ W garczkach z porcelanowemi świni 
Sanie sposobu uży wania po BO sgr 


Poznaniu dostać A u Srde tylko á 


. Hein e. 


o Swieżą nadséłkę prawdziwych Messeń- 
skich apelcyn i cytryn otrzymał i przedaje po 
nadzwyczaj umiarkowanych cenach. 

Jan Ig. Meyer, 
Nr. 70. Nowćj i Sierót ulicy naróżnik. 


Bremeńskie cygary piersiowe 
ma znowu do przedania 
E. R. Rohrmann, 
przy Wrocławskićj ulicy pod liczbą 27. 


Stan Termometru i Barometru; oraz kierunek wiatru 
w Poznaniu. 


Od 5, do 11. Maja. 


42 Stan ys 
ień 
= najniższy | najwyż. drew -a 
5. Maja |+ 75° |-4-16,0°]28“ 0,5” fPólnoc, z. 
6 >» + 80° | ++1350]28" 0,3" Polu,wsch. 
7 » |+ 760 | +azzof2z"1n0""| dito 
8. » + 1030 | + 13,40]27" 115" dito 
D, a + 10,59 | --19,29]28" 0,0'"F dito 
10. » + 9,0 + 20,3 28” ro” dito 
Hi: ró. + 10,2° | -+19,2° |27” 10,0” Zachodni, 
Kurs gieldy Berlińskiej, |5to- roi gu = 
% Dnia 10. Maj pa papie- Tapie- gotor 
. Maja 1844. prC. | rami. | wizną 
Obligi długu skarbowego . . | 3 3% | 1014, | 1 
Prusko - ang. obligi z r. 1830. aż = 
Obligi emiów handlu morsk, | — 883 — 
Ohligi Marchii Elekt. i eż, 3% | 1003 z 
Obligi miasta Berlina . ,.. 35 | 100} | 100} 
» » (Gdańska wT. — 48 >= 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 3, | 101 1004 
> »  W.XPoznańsk.| 4 | 1043 — 
» » dito 34 | 994 991 
> »` Pruss. Wschod.j 3%} — 1024 
> » Pomorskie. . . | 3,4 1014 | 100 
» »  March.ElekiN.| 35 | — 100$ 
-= » _ Szląskie . 55 1004 | 100 
Frydr. chsdory . . nozna dame — 1: , 
Inne monety zlote po 5 tal, — tiig T4 
Disconto ..... eere — 3. 4 
Akcje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 1694 | 1684 
Obligi upierw. Berl. ;Pocziąkń, 4 | — | 1033 
Drogi żel. Magd. - Lipskićj .. — —_ 194) 
Obligi upierw. Magd. -Lipskie . 4 — 1033 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj . | — — 1604 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie|] 4 — 103% 
ae żel. Dyssel. Elberfeld. 5 98 — 
bligi upierw. Dyssel.-Elberf. | 4 | 993 | — 
Drogi żel. Reńskićj . .....| 5 933 923 
Obligi b pah Reńskie . 4 99 = 
rządu garantowane. | 34 | 98 — 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 | 152 — 
Obligi upierw. Mt kraul fnit, 4 f 104} | 1037 
Drogi Żel Górno-Szląskićj . 4 — 128 
==» dito kit. B. „| -— 122 — 
* _ »Berl.-Szez. Lit, A.i'B, | — | 1344 | 1334 
«..»  Magdeh.-Halberst. 4 |1254 | 1244 
Dr. żel, Wrocl.-Szwidn.-Freib, 4 — 1294 
Obligi upierw. Wroc, Szw.-Fr | 4 aa a a a = 2a — 


EU So EEEE == "e F Maju targowe ` |- Dnie 10. Maja, 


w mieście „PPE MOAESBE 
POZNANIU. „ od | do 

Tal. sgr, fen. Tal. sgr. fen 

Pszenicy szefel > | 122; 66 1 23|— 
Zyta SAW9E7 00040, EE ira 

Jęczmienia -1 SZAN SE YA AB 251— 

Owa dt. 5). wa E T 6l— 17| 6 
p dt a a aE a e28] Ela 29|— 

Grochu . dt. ap ap p e 

Ziemiaków dt. MERRTE 6 = 9, — 

Siana cetnar 0. |—124 25) 6 
Słomy kopa NSZZ BĘ Á 12 6 5] 15|— 

Masła garniec , . „ „ < palisi] 1 oj 


